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.I OGŁOSZENIA 

półrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-ló kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁK.\: 

I rooznie . . . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartaluie. . . rb. 1 kop. 20 

I I 

Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jedłlo88paltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro-

I 
lOgI na l -ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieśdowym. 

Redakcy,j a, Administracyja Drukarni a ,,'l'ygodllia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 
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KA LENDARZE 
na 1905 rok: 

1) Ździerane , 
2) Tabliczkowe, 

3) Podwójne, 
4) Terminowe, 
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(6-4) 5) Tatrzańskie , 

w wielkim wyborze w składzie pa­
pieru i materyj alów pi~miennych 
przy Drukarni " Tygodnia". 

~ ~ 

Władysław Bentkowski 
AGENTU.l.~A 

Warszaw. Towarz. Uhez\). od Oglda 
i '1'ow. Ubez\>. od gra(lohicia 

" 
C E R E S" 

Piotrków. ulica . MosldclI'ska) (Bykowska) dom Ja-
kubowskiego. 167 (3-3) 

ZA WIADOMIENIE. 
Xiniejszem zawiadamiamy, że polowanie u p. Sztukow­

skiej na majątku Raków gminy Uszczyn, wyłącznie do 
nas należy. 
175 (l-I) B. Cedrowski i C. Waliński. 

SŁOWO PRZEDNOWOROCZNE. 
Wkraczamy IV 33-ci rok istnienial 
Z dumą zaznaczamy, że przez cały ten prze­

ciąg czasu «Tydzień» swc>j l.Jarl\ y i przeko­
nań ani na ~h\rilę nic zmienit. Stojąc za\rszc 
silnie na obranej placówce, zwracał i zwraca 
wciąż uwagę na sprawy miejscowe, które w łą­
cznym ze sobą związku przetwarzają się w ogól­
no-krajowe. 

Dobrobyt i oświata-oto nasze hasło. I dlatego 
też zajmują nas główne sprawy ekonomiczne, 
oraz sprawy wychowania i oświaty . Niechaj 
w każdej okolicy zakwitnie dourobyt i oświata­
a zakwitną one w całym ](raju. 

Powiadamy «dobrobyt», bo jest on warun­
kiem oświaty; powiadamy «oświata», bo jest 
ona warunkiem dobrobytu. Przeuikają się one 
nawzajem i łączą w jedność-jak duch i ciało. 

I tylko II' takiej jedności dobrobyt j(:\st niosly­
chaną narodową potęgą! Boga.ctwu bowiem 
przyświecać powiuny za wsze \ryższe cele. Bez 
nich, bez .iahegoś wyższego w życiu ideału, 
jest ono jak ciało bez dUtizy. Tak ,,- życiu po­
jedynczego czło\\'ieka--tak IV życiu narodu. 

W strętne jest nam t eż, wzięte na, ogÓl, bo­
gactwo różnych nababów krajowych, egoizm i 
wieczlla « nieobec ność» niektórych ua.szych ja­
śnie wielmożnych; wstrętne każde gromadzenie 
grosza przez. jakąbądź j ednostkę w celach 
wyłącznie egoistycznych. 

I przeciwnie: wszystkim pragnącym nieza­
leżności materyjalnej dla celów wyż zych, dla 
zdobycia niezależności moralnej i skuleczn~ej ­
szej przez nią swohody ruchó\r-życzymy Jnk 
najprędszego zdobyda. ś rodków materyjalnych. 

Z lem zastrzeżeniem. życzymy go bez wyjątku 
każdem u, do jakiejkolwiek klasy społecznej na­
leźy. Ziemian in, ku piec, czy przemysłowiec, 
mieszczanin czy wieśniak, niech każdy pracu­
jA na grosz i kształci się. 

Niech każdy też ]Jamięta, że tylko II' szczęśli­
\rem spoleczeńsbrie znaleźć można własne szczę­
ście i zadowolnić szlachetniejsze swe aspiracyje. 

W tym kierunku powinniśmy iść wszyscy, 
a publicystyka krajowa prze\rodzić powinna. 

Tak pojmując sll'oje zadanie, nie będziemy 
". as nigdy jak i dotąd szanowni czytelnicy, 
karmić plotką i sensacyją, bzdurstwem i aneg­
dotką, ale pokarmem pvży\\'nym: odpowiednie­
mi wskazówkami, faktami godnemi naśladowa­
nia i-pożyteczną informacyją. 

Do takiej to pracy, wraz z nami, zapraszamy 
wszystkich, pragnąc gorąco, aby każdy z \Yas 
bez wyjątku zechciał zostać czynnym naszym 
współpracownikiem. Redakc~'ja. 

~~~~ 

Zebranie Ogólne 
Stowarzyszenia Rolni czego. 

Nielicznie zebranym, jak zwykle, w dniu 13 
b. m. stowarzyszonym ogłosił prezes Stowarz. 
Roln . p. M. Sz\,'ejcer) że ministeryjum uwzglę­
dniło prośbę zmiany Stowarzyszenia na «Tow. 
Rolnicze»; poczem wybrany na przewoJniczą­
cego zebrania p. prezes PłonczyiIski, dał głos 
panu Felicyjanowi Otockieillu, który występu­
jąc w imieniu niedawno zawiązanej spółki zie­
miańskiej rolniczo-handlowej « Postęp » zapyty­
wał ]1. dyrektora, czy skł0nny jest do ustępstw 
i pewnego rabatu na towarze dla spólek zie­
miailskich i włościm'lskich; p. Bogus1awski od­
powiedział, że dla spółek włościallskich zrobi 
ustępstwo, ula ziemiańskich zaś nie, gdyż uwa­
ża takowe jako konkurencyjne i podrywające 
znaczenie handlo\re dotychczasowego Stowarzy­
szenia :delllian gub. piotrkowskiej, jako głów­
nego ic'h dostawcy. 

Pod koniec posiedzenia p. Z. deI Campo 
Scipio starał się dowieść, że zawiąznjące się 
spółki ziemiailskie poza obrębem Stowarzysze­
nia, są niejako odrnchowem przeciwdziałaniem, 
wywołanem bezczynnością zarządu i większo­
ści członków Stowarzyszenia. Ruchliwsza prze­
to mniejszość, któraby chętnie chciała praco-

wać i pouczać się wzajemnie, nie mogła zna­
leźć odpowiedniejszej do tego drogi, jak zawią­
ZLljąC nową spólkę. 

Po wyczerpaniu dyskusyi na powyższy te-o 
mat nastąpił nader interesujący odczyt p. Ig . 
Wilskiego «o nowszych odmianach kartofli 
wobec nieurodzaju ostatnich dwóch lat» . Po­
równywając rozmaite gatunki kartofli sprowa­
dzane z niemieckich plantacyj, z temi, które 
produkuje zaszczytnie na tern polu znany nasz 
rodak Dołkowsl{i w Galicyi, mówca przyszedł 
do wniosku, że gatunki przez pana D. wypro­
dukowane wzięły górę nad zagranicznemi, na­
wet w Niemczech. Uogólniając swoje poglądy 
doszedł wreszcie do wniosku, że biorąc pod 
uwagę próby z ostatnich dwóch lat, tak ró­
żnych pod względem wpływów atmosferycznych, 
ni e można stanowczo jeszcze zalecać tego lub 
owego gatunku; tylko kilJcakrotnie powtórzone 
i w rozmaitych warunkach wykonane doświad­
czen ia mogą naprowadzić na właściwą drogę. 
Wielką pomocą ku telllu byłyby Rlacyje do­
św iadczalne. Prelegent byłby też szczodrze wy­
nagrodzony za podjęty trud okolo opracowania 
swojej prelel(cyi, gdyby słuchacze, zamiast pla­
tonicznych oklasków; chcieli lJrzyczynić się 
choć malą składką, do założenia podobnycll 
stacyj. 

Temat, który wybrał p. Janllsz Szwejcer 
dla następnego odczytu byl bardzo na czasie. 
Tematem tym była «organizacJ'ja ziemstw w Ce­
sarstwie». Prelegent formalną stronę tąj orga­
nizacyi przedstawił obszel'l1ie; główny położył 
nacisk na dodatniem znaczeniu tego samo­
rządu z 1864 r. Samorząd ów znacznie ogra­
niczony IV r. 1890, przetrwał tak do dzisiejszych 
czasów. Porównywając ustawę ziemską z 1864 l'. 

Z reformami administracyjnerni margrabiego 
Wielopolskiego, p. Szwejcer przyznaje pierw­
szej wyższe znaczenie. Nasze bowiem rady gu­
bernijalne i powiatowe nic miały władzy wy­
konawczej; podczas gdy decyzyje ziemstw, o 
ile nie wykraczały po za przynależne im atry­
hucyje, miały moc obowiązującą. W reformie ' 
jednak Wielopolskiego, cenzus wyborczy byt 
daleko obszerniejszy. Prelegent przedstawił cie­
kawe zestawienie budżetu ziemstwa smoleń­
skiego, w przeciwstawieniu do budżetn sejmu 
galicyjskiego_ Zestawienie to tak wygląda: 

Ziemstwo smolel!s7cie. 
Szpitale i pomoc lekarską 30°,'0 
Drogi i komullikacyje 250 /0 
Oświata 120/0 
Zarząd 100/0 
S p) ata dłu gów i 0/o 150/0 
Popieranie przemysłu i rOlllictwa-

Sejm galicyjski. 
120/ 0 

20°10 
- 40% 

4010 
_ 1I0'0 

% 

Przed zamknięciem posiedzenia p. Scipio po­
stawił następnjące wnioski: l-o) aby był za­
prowadzony wreszcie regulamin zebrań i obrad 
dla ujęcia ich w większe karby i nadania ich 
decyzyjom mocy obowiązującej, i 2-0) aby przy­
stąpiono na przyszłem zebraniu do wyboru no­
wych członków delegacyj, dla przyspieszenia 
tempa ich działalności. Po ożywionej w tym 
kierunku dyskusyi, postanowiono uczynić za­
doŚĆ temu żądaniu, przy wprowadzeniu w ży-
cie «Towarzystwa Rolniczego». L. 

--........-:;"">---

verte. 
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Concordia res parvae crescuntl 
Z powodu przemówień na ostatniem zeura­

niu Stowarzyszenia Rolniczego pp. Otockiego 
i dcl Campo Scipio, jeden z uczestników ze­
urania nadeslał nam, co następuje: 

«Towarzystwo Rolnicze zosiało zatwierdzone. 
Ziemianie nasi mają otwarte pole do wyłado­
wania s Ir ej energii. l\iożnaby zrouić bardzo, 
bardzo wiele! Egzystują podouno sekcyje: rolna, 
llOdowlana, leśna, gorzelnicza; mówię «pod 0-

lHlO», uo znaku życia nie dają. Dla~zego'? .. 
N iech na to ziemianie nasi raczą dać odpo­
wiedź. 

«Więcej żywotności okazali założyciele no­
wej spółki ziemiaóskiej p. n. «Po tęp» z oko­
licy Bełchatowa. Prezesem spółki jest p. Oio­
cld, właściciel Korczewa, dyrektorem handlo­
wym hr. deI Campo Scipio. Celem spółki­
spólne zakupywanie towarów, solidarne sprze­
da,ranie tychże-Jednem słowem konkurencyj a 
z dotychczasowem StolYarzyszeniem Rollliczem. 
Dlaczego ... niechaj kierownicy nowej spólld ra­
czą dać odpowiedź. 

«Czy stosunek ze Stowarzyszeniem jest nie­
możliwy? .. Jeżeli tak jest faktycznie, to prze­
cież li tylko od stowarzyszonych zależy zmie­
nić to złe, postawić swoje postulata jasno, a 
Zarząd z pewnością się do nich zastosuje. Je­
żeli chodzi o niechęć oiobistą, to przyznają 
'Yszyscy, że mieszanie osobistych sympatyj, lub 
an tYI) atyj ze spra,rami ogółu, ani jednej, ani 
drugiej stronic na dobre nie wyjdzie. 

Dlaczego "'ięc energij a i chwalebna CllęĆ czy­
nu ziemian z okolic Bełchatowa ma zamiar 1)l1-
J'zyć, a nie uudolVać, choć tyle tego materyja­
lu budowlanego leży pod ręką?.. Raczą i na 
to zapytanie inicyjatorowie nO"'Pj spółki dać 
łaska'''ą odpowiedź. COllcol'dia. 
~~~ 

Potrzeby Tuszyna. 
L 

w licznym szeregu naszych potrzeb na pieny­
szym planie należy postawić ochronkę. 

Czterotrsięczna ludność osady ma, rzecz na­
turalna, dużo dzieci, które chowają się prze­
"'ażnie samopas, rodzice bowiem zajęci pracą 
na roli-latem, w stodole- zimą, nie są w sta­
nie dać baczenia na dzir.ci. Ochronka jest po­
trzebną jeszcze z tego względu, że zabralaby 
młodsze dzieci ze szlwły miejskiej, a, Ilsuwa­
jąc nadmiar, dałaby możność pozosta.łrm z ",ię­
]\szą korzyścią uczęszczać do szkoły. Dziś, 
wobec z każdym dniem wzrastającej potrzeby 
światła pod strzechą ",łościa11Ską, pod UUOgilll 
dachem mieszczanina, słowem w przeważnej 
części ludności Królestwa, należy wszelkiemi 
sposobami dążyć do uczynienia zadość temu 
dążeniu. 

O otworzeniu nowej szkoły w Tuszynie po­
mimo potrzeby, a na,,'et kouieczności na teraz 
mowy być nie może, dziś już bowiem 1 13 wszyst­
kich dochodów miejskich pochlania szkolnictwo. 
Szkoła miejska ll"'uklasowa o sześciu oddzia­
łach jest przepełniona, uczęszcza bowiem do 
niej bez mała 21 / 2 setki dzieci, które cudow­
nie dzielą między siebie d,raj nauczyciele. Bądź 
co bądź przypada na każdego po setce prze­
szlo dzieci. Czyż można nalret . marzyć, uy 
dzieci te mogły w ciągu parLl zimowych mie­
sięcy wiele skorzystać, gdy, pomimo wstawia­
nia zapasowych ławek, część tego biedactwa 
siedzi na podłodze! Gdym, wszedłszy do szko­
ły, do szkoly przeuudowanej i rozszerzonej 
koszlem paru tysięcy rubli miejskich pieniędzy, 
spostrzegł tę gromadkę dzieci, siedzącą w po­
bliżu pieca na podłodze, przypomniała mi się 
jakaś turecka czy arabska w każdym razie 
egzotyczna szkoła, gdzie nauka w ten sposób 
się odbywa.. Aż żal się robi, patrząc na to 
dążenie do światła, które tłumić muszą sami 
nauczyciele przez nieprzyjmowanie dzieci ponad 
pewną normę; tłumić ojcowie, nie będący w 
stanie dawać więcej na szkołę. 
Wielką pomocą byłaby ochronka, gdyż za­

brałaby cały zastęp młodszych dzieci,- sądzę, 
że wobec nizkiego poziomu umysłowego dzia-

TYDZIEN 

twy miejscowej, dałoby się wyjednać pozwole­
nie na uczęszcza.nie do . ochrony dzieci do dzie­
wiątego roku. Gdyby i ten środek zaradzenia 
gWf\łtoll'nej i wciąż wzrastającej potrzebie lud­
ności nie starczył, gdyby zapotrzebowanie miejsc 
IV szkole stale i tniało i zwiększało się, co 
jest wielce prawdopodobne, szczególniej w pierw­
szej klasie, trzeba będzie starać się o pozwo­
lenie zmienienia 1lallle w ten sposób, by dzie­
ci zazwyczaj liczniejszej pierwszej klasy zosta­
ły podzielone na d wir sery je: daj my Ila to za­
wierająca oddziały wstępny i pierwszy ollbywa­
łyby lekcy je od godz. 8 rano uo pierwszej po 
południu, a druga - oddziały 2, 3 i 4 .- od 
pierwszej do 6 po południu. Ponieważ działo­
by się to podczas zimowych miesięcy, trzeba­
by więc zaprowadzić w szkole oświetlenie, oraz 
powiększyć personel nauczycielski o jedną oso­
bę. Bądź co bądź byłby to najtailszy sposób 
uczynienia zadość potrzebie ludności. 

Pi ałem już kiedyś o tem, sprawa to jednak 
tak ważna, że warto o niej przypomnieć. 

Jak słyszę, taki podział dzieci na sery je jesi 
połączony z pe,rną trudnością, władze bowiem 
naukowe ". kn0u nie mają prawa zmieniać 
planów nauki. Jakkol"'iek w danym '''ypallku 
niema właściwie mowy o zmianie planu, lecz 
chodzi jedynie o zmianę rozkładu godzin nau­
ki, ". każdym jednak razie sądzę, że sprawa 
zasługuje na wszczęcie starań, choćby zasadni­
czych, gdyż, jak mi mówiono, o podobnym po­
dziale na sery je myślą tu i olrdzie szkoły po­
czątkowe po wSiacll, gdzie również daje się 
,re znaki przepełnienie uczelni. Wolno przy­
puszczać, że ministeryjull1 oświaty nie odmó­
wiłoby słusznej a uzasRdniunej potrzebie lud­
ności i zczIl"oliłoby na zmianę rozkłmlu, może 
nawet ud7.ieliloby pomocy II" postaci zapewnie­
nia pensyi dla dodatkowego nauczyciela. Naj­
większy wydatek, to budynek szkolny, trzeba 
więc istniejące wyzy Imć możliwie najbardziej, 
wyciągnąć z nich wszystko co się da. 

Ludność więc Tuszyna powinna zacząć pra­
cę II' dwu kierunkach: starać się o pozwole­
nie na założenie ochronki dla młodszej dzia­
t wy, oraz o zmianę rozkładu nauki w szkole 
i dodanie jednego nauczyciela-- z drugiej. Obo­
wiązek ten spot:zywa na nielIcznej gromadce 
miejscowej inteligencyi, przyczem sp'rawę ochron­
ki winny "'ziąć na s"'e lJal'ki wespół z księż­
mi miejscowe panie, mężczyzn i uowiem po za 
pracą zawodową dość mają roboty z Ka ą Po­
życzkowo-O 7.czędnościol\'ą i Strażą Ogniową. 

Może zwiększona liczbn, uczęszczających do 
szkoły wespół z wychowaniem l\' ochronce "'y­
pleni z przyszłego pokolenia takie wandalskie po­
mysły, jak "',Vłamanie drzewek posadzonych 
"'ZtUl1Ż nlic Tuszyna, czego Il"ieżo byliśmy 
świadkami, a co smutnie świadczy o poziomie 
umysłowym i moralnym pewnej grupy ludności. 

O innych potrzebach Tuszyna, a jest ich 
wiele, pomó,rimy innym razem. 

St. Skalski. 

Proponowane przerób/d 
w teatrze Piotrkowskim. 

~a skutek polecenia Rządu Gubernijalnego z d. 
28 listopada l'. b. odpolYierlnia komisy ja dokonała 

oględzin gmacbu teatru IV m. Piotrkowie, IY celu 
stwierdzenia jego st1tnu pod względem bezpieczeil­
stwa publicznego, skonstatowała następujące braki i 
postanowiła zażądać ich usunięcia. Ponieważ Iyyjścia 
z krzeseł, lóż i galeryi nie są oddzielone jedne od 
drugich, silnie spadziste chody mają u dołu niebez­
pieczny zakręt, a wyjście na zewnątrz stanowią 
troje drzwi, z których środkolve są zbyt ciasne, po­
stanowiła zażądać by: główne wejście przeznaczyć 
wyłącznie dla krzeseł przez skasowanie drzwi z sieni 
do obydwóch klatek schodol\'ycb, przyczem teraźniej­
sze drzwi zewnętrzne roz zerzyć tak, aby były one 
nie węższe od dwojga razem wzięt)'ch drzwi z sieni 
do widowni; albo też wybić nowe drzwi w niszach 
istniejących w ścianie zewnętrznej z zachowaniem 
wymagania co do ich szerokości; istniejące zaś po 
obu stronach schody wewnętrzne przeznaczyć wyłą­
cznie na komunikacyję od lóż do galeryi, przytem po­
posunąć je wgłąb korytarza I piętra tak, aby można by­
ło zupełnie znieść dolnyicb zakręt; dla galeryj zaś prze­
znaczyć wyłącznie istniejące schody drewniane, zewnę­
trzne pod warunkiem nie wpuszczania na galery je wię-
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cej niż 50 osób i zn iesienia dwóch o tatnich rzędów 
amfiteatru, dla utworzeuia przej ~cia na lewą stronę 
galery i. Zażądano też urządzenia na górnym po­
de~cie dwóch ścian z desek pod da zkiem (rodzaj 
bębenka dla uniknięcia przeciągu), zawieszenia u 
okien galeryi lin ralunkowych-i przebicia II' ka~ie 
okna na zewnątrz, aby uniknąć wydawania biletów 
na galoryję przy wejściu do Imese!. Brakowi szatni 
zaradzie.: l\' ten sposób, by miejsce za krzesłami od­
dzielie.: od widowni forsztowaniem, przeznaczając je 
na szatnię. 

Rozszerzye.: przejście boczne obok krzeseł przez 
usunięcie po jednem krześle z każdej strony, zo ta­
",iając zamiast 16-tll, 14 miejsc w rzędz;e, a nie­
zwykle wązkiemu przej: cin c\tJ lóż zapobiedz przez 
uSlllli~cie drzwi z lóż na korytarz. 

Drzwi za sceną na osi budynl<u na czas przedsta­
wienia zamykać na klucz, który wręczać dyżul'I1elllll 
trażakowi; a to dla uniknięcia przeciągów, które 
mogą siać się przyczyną pożaru rozdmuchując lada 
wybuchający plomień. Dekoracj'je ze sceny lISllnąe.:, 
oprócz niezbędnych do danego przedslawienia i schod­
ki boczne do garderób opatrzee.: poręczami. . 

Urządzić dwa I,rany pożarne z wężami konop­
nemi na scenie i po jednym takimże kranie na 
każdem pięlrze widowni, przytem u tawie.: zbior­
nik wody objętośc i nie mniej 3, 4 sąż .. albo, według 
propozycyi właściciela teatru, skorzystać dla kranów 
pożarnych ze zbiornika znaj dującego s i ę w browa­
rze, z warunkiem, żeby byl do tępny dla osób re­
widującycb budynek teatru; główna rura od zbiorni­
ka ma b)'ć co najmniej 3-calowa; rozgałęzienia pół­
tora-calowe. 

Miejsce międz)' lożami I-go piętra, uŻylYane na 
skład, przerobie.: na pokoje, męzki i damski-a nie­
zależnie od tego urządzić wygodne klozety w podwó­
rzu, IJlizko teatru. 

II' orkiestrze na istniejącej obecnie zimnej i wil­
gotnej podłodze z cegieł ułożye.: podłogę nOlvą, drel\'­
uianą, i miejsc - jak rÓlynież przejść - w żadnym 
razie widzom nie wyprzedawać. 

Z nadej~cieJJ1 wreszcie lata odnowić brudne obe­
cnie ściany wewnętrzne i sulity, a ściany zewnętrz­
Ile dla lepszego wyglądu otynkować. 

Tyle dezyderatów komisyi. Co do nas radzibyśmy 
istotnie, by się dały one II' 'z)'stkie urzeczywistnić, 
ale nie mamJ nadziei, by się na przeprowadzenie 
ich zdecydolyał właściciel, wobec niewielkich zysków, 
jakie teatr przyno~i . Takie np. przestawianie SCllO­
dÓI\', kasowanie w eHe.:, otynkowanie teatru - to już 
zdaniem naszem rzeczy zbyt kosztowne. Radziby~my 
szczerze, by komisyj a o ile tylko będzie mogla po­
robiJa pewne ustępstwa, a pan Span zgodził się na 
resztę postawionych mu warunków, i by się przy­
służył miastu ol warciem teatru. J esŁeśmy też silnie 
przekonani, że przy wzajemnych u tępsllvach i znanej 
Ilam dObrej woli i obYlYatelskiem poczuciu wła~ci­
ciela teatru, sprawa zostanie pomyślnie załatwiona. 

- l'. poniedziałek, 19 grudnia, jako'" wy­
soce uroczystym dniu Imienin Jego Cesarskiej 
)Iości i'lajjaśnicjszego Pana Mikołaja Aleksall­
dro"'icza w piotrkowskim soborze prawosław­
nym i '" świątyniach innych wyznań odpra­
wione hyły dziękczynne modły. nliasto przy­
ozdobiono Ire flagi, a wieczorem uiluminowano. 

- - Mobilizacyja 4-ch powiatów naszej gu­
bernii (piotrkowskiego, łaskiego, brzezińskiego 
i rawskiego), rozpoczęła l\' ubiegły wtorek, 
jest w pełnym biegu w chwili kiedy to piszemy. 
N a locum dla rezerwistów przeznaczono t. zw. 
nowe koszary; wojsko zaś ulokowano w starych 
koszarach, oraz miejscowym teatrze. Wydano 
też i przybito na kioskach micjskiGh taksę na 
pieczywo i inne artykuły żywności, dla uni­
Imięcia spekulacyjnej zwyżki cen przez produ­
centów, przez czas mobilizacyi. 

Przell'óz zapasowych kolejami-jak donoszą 
pisma warszawskie-od dnia 24 grudnia. Ła­
dunek na stacyj ach: Kalisz, Łódź-Kailska, Ku­
tno i Piotrków. Dla oświetlenia tych stacyj 
wysłano aparaty Uesla. 

- Dla rOflzin rezerwistów. Według wy­
jaśnienia władz, do wynagrodzenia jakie otrzy­
mywać mają rodziny żołnierzy zapasowych, 
mają jedynie prawo osoby znajdujące się w 
istotnej potrzebie, więc b. dokładnie badać po­
lecono! stan majątkowy i stosunki rodzinne 
osób zgłaszających się po wsparcie. 

- Pozwolono zaczerpnąć tymczasowo na 
u trzymanie rodzin rezerwistów) ile będzie po-
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trzeba z I,apitału zapasowego z funduszów ase- 25°/0 angielskiemi, 30 u;0 amerykaóskiemi, 15 0 '0 ",ieniu głosu i odpowiedniej, mIejscami narler 
kuracyjnych miejscowych, wobec czego zarząd czeskiemi, resztę krajo\\'eJlli, niespełna 1 0

0 bierzemy kunsztownej modulacyi,--dają nam pewność. 
a.sekuracyi przesłał w tych dniach na ręce pp. w dalszym ciągu z Niemiec. że przy dalszej usilnej nad sobą pracy, młoda 
gubernatorów, tytułem czasowPJ' pożyczki: do W roku 1901, pierwszym naszego Stowarzyszenia, t I b'ć" ' d kupiliśmy maszyn rolnicz<'ch za 18,000 marek, ~ma or fa ~"yro l SIę moze na plerwszorzę ną 
Warszawy 15,000 rb" do Płocka 15,000 rb., J lIryczną śplewaczl{ę l<oncerto\"ą Um śl' , W roku 1903 kupiło ogółem Stow, Roln. gub, piotrk, ", y me me 
do Piotrkowa 40.,000 rb., do Kielc 10,000 rb" mówimy «l<oloratllrolvą ale II'I'YC d ' maszyn za 56,050 rubli; z tego w Niemczech za », «zną», g yz 
do Suwałk 15,000 rub. Wszystkich zapomóg 394 ruble». W, zauważyliśmy przewagę wszystkich danych 
zaprojektowane jest do wydania w ciągu roku _ Co .to jest Piotrków _ pyta w «Kur. w tym kierunku. Młodą amatorkę zebrana na 
przyszłego około milijona rubli. Warszawskim» jaldś widocznie złoty młodzie- sali publiczność przyjmowała bardzo życzliwie, 

- Doktorzy łódzcy nitlktórzy, pochodzenia niec warszawski. I taką nam piosnkę śpiewa: darząc bezustannie gorącemi oklaskami. 
żydowskiego, wystąpili do władzy z oskar «Piotrków niema żadnego «splendoru»; dwie Wieczornicę zakończyła «Zawierucha» ode­
żeniem łódzkiej lwmisyi poboro\"ej, jakoby zdezelowane dorożki na gumach i telefony; ani grana nadspodziewanie dobrze przez amatorki 
ta kwalifikowała z grona lekarzy łódzkich na handlu, ani przemysłu, ani «nic podobnego>'; pp. J. Jędrzejewiczównę i S. Rudnicką, oraz 
Daleki Wschód przeważnie żydów, oszczędza- cisza, cisza i cisza; ale co najgłówniejsza amatorów pp. T. Dobrzańskiego, K. Rudnickie­
jąc chrzeŚCijan. Oskarżenie to okazało się (horrendum) ac1wol<aci poumieraliby z głodu, go i K. Nenckiego. Mówimy «nadspodziewa­
naturalnie bpzzasac1nem i .. w fatalncll1 świetle żeby nie Łódź; Piotrków więc «jest bladym nie» dobrze, bo jest to komedyja nader trudna 
postawiło oskarżających. księżycem, który od Łodzi zapożycza blasku». dla amatorów, jako wyłącznie konwersacyjna 

_ Podczas pobytu swego w Piotrkowie Około tej ostatniej tezy (adwol<atów i I{sięży- i ostatecznie beztreściwa. Tym większa za-
przed 10 dniami, o czem wzamianl\Owaliśmy ca), której rozwinięcie zajmuje połowę ko1'e- sługa grających, że wyszli z trudnego zadania 
IV zeszłym numerze «Tygodnia» - lwrator okręg. sponc1encyi, grupuje autor główne zarzuty. Ka- zwycięzko. M. D. 
llaukowego wizytował gimnazyjum męzl<ie i stępnic gniewa się, że znalazł w jednym z ho- -- Gwiazdka w ochronkach odbyła się 
żellskie, i z małemi wyjątl{ami, z wizytacyi swej telów restauracyję, IV której «podle dają jeść», w ochronie JI2 1 i w ochronie JI'2 2 IV sobotę, 
był zadowolony. Strofując tylko w gimnazyjulll a zachwyca się za to taniością mieszkań: «12 '" ochronie JI~ 3 w piątek. Zgromadzeni opie­
żeńskiem nauczycielkę języl\a polskiego za \"y- rb. na miesiąc za dwa duże pokoje z przedpo- kunki i opiekunowic, członkowie rady Towa­
kład tego przed miotu w języku polskim--po- kojem i kuchnią». Słyszeliście o podobnie niz- rzystl~a D~broczy~ności i goście ofiarodawcy 
lecił tejże od przyszłego roku szkolnego podać kich cenach, szanowni czytelnicy?.. Chyba za łamali z dZIatkamI opłatek. Maleństwa otrzy-
się do dsmisyi. miastem, lub \" hocznej ulicy \\' oficynie. mały najrozmaitsze podarki IV postaci ubranek 

_ Jego Excelencyja ks. Bisknp Sta' Nie zwracalibyśmy uwagi na wszystkie te struce!e~, pierników, !a~łek i orzechów. Obdarzo~ 
nisław Zdzitowiecki we czwartek wstąpił do godne śmiechu szczegóły, gdvby nie sposób ich ne odsplewały zgodnie l wesolo piękne kalendy. 
Piotrkowa, wracając z Jasnej-Góry, gdzie oel- traktowania, i nie mentorska powaga korespon- Po odmówieniu modlitwy załaskawych dobrodzie­
hył trzydniowe rekolekcyje. N ajdostojniejsze- c1enta. Piotrkowie! pOI)amiętasz ty moje od wie- jÓ IV, którzy opiekują się niem! troskliwie i któ­
mu Pasterzowi towarzyszyli: Jenerał Ojców dziny!.. rzy nadesłali świąteczne dary i ofiary, każde 
Paulinów ks. Euzebijusz Rejman i Kapelan Rzecz jasna jest, jak na dłoni: przygodny z pa!<i~cil{iem spiesznie podążyło do domu, by 
I)s. Zygmunt. 8ędzimir. Po odprawieniu mszy pan korespondent przeszedłszy się jako ,uro- podzleltć radość ze swoimi. 
S-ej w kościele Farnym Jego Excelencyja za- dzony warszawiak, z podniesioną głową i miną - (Nadesłane). Szanowny Panie Reda­
trzymał się u l(s. kanonika Sałacińskiego; o pełną lel\ce\"Clże ni.a, ~o nas~ym grodzie biały.ch k~orze! ~ głębi serca my biedacy składamy 
godzinie G-ej wieczorem wyruszył w dalszą murzynów w cllWlll Ich zajęć - uznał go me- CI podzlękę, żeś raczył nasze żale pomieścić 
drogę do Włocławka. g?d,IlYlll swej ll\ragi i napisalonim a yol W:.'\2 51 «Tygodnilt». Niestety! nie znalazły one 

_ Najwyższa nagroda. Gubernator piotr- d OIscan, coś tak ... płytkiego, z czego się tylko poparcia, gdzie go się należałQ spodziewać a 
kowski szambelan dworn Jego Cesarskiej Mości poś " iać można. rzeźnikom dały pohop do gorszego jeszcze b~'u-
1'Z. rad. st. M~chał Arcimowicz nagrodzony . A może... może clIciał się popisać przed talstwa. 
zostal orderem Sw. Stanisława klasy I-szej. ~e?alccyją «K~ryjer~» swą elol,,~ency.ią, IV kt?- . I C?ż my biedacy mamy począć? Kupujemy 

lej, przy całej powierzchownoścI sądu, CClL1Ją l płaCimy, bo trudno się nam obejść bez lm-
-- Nominacyjn. Po 22 latach pełnienia report.erzy warszawscy. wałka mięsa i okrasy. Przyjdziesz po mięso 

obowiązków sędziego śledczego, p. Edmund - 'felegram z Piotrkowa. W ~ 51-ym t~rgu~esz się, odsylają do magistratu, albo po~ 
Gerber został Najwyżej zatwierdzony na tern «Kolców» czytamy następujący telegram: Ilc?1ajstra, wyśmiewają się, i wreszcie odży­
stanowisku, jal\O sędzia śledczy. Choć kraj gnębią troski) bóle, a kieszenie naJą ka;vałek ,mięsa i mów.ią: «chces~, to bierz 

_ _ Ważne wyjaśnienie. Naczelnik mif'j- źrą suchoty -- IV biurokratów szczęsnem kole ale płac, a me chcesz to ulz do dYJabła». Ta 
scowej stacyi pocztowej informuje nas, że dla niebrak grosz)' i ochoty; piją, grają co noc do jest ciągła, r~e~nika piosnka! 
żołnierzy na Dalekim Wschodzie przyjmowane dnia, pełni życia, animuszu! Zgromiła to z łam A przeClez Jest, a przynajmniąj być powiu-
są bezpłatnie wyłącznie tylko listy i to nie- «Tygodnia» fotografija bez 1·etuszn. na władza nad tymi Panami, co nami pomiata-
rekornendOtcane; banderole (gazety) oraz wszel- Powstał zamęt po tej nocie, ryk oskarżeń ją i wy.myślają nam przy kupnie. Myślimy 
lde inne posyłki, podlegają opłacie. Posyłki «języczliwp - upaćkano wszystkich w błocie, czyby me było dobrze poskarżyć się przed p. 
płatne mogą być wagi najwyżej 15 fnn., lw- kto tąj Jdice nif'życzliwy! I znów s,tarcy i chło- Gubernatorem i zapytujemy p. Redaktora, czy­
niecznie bez oznaczenia wartości. Nakładać pięta toną słodko w gier odmęcie. Ponakleja by tak nic należało zrobić. 
asekuracyi niewolno, nawet na płatnych prze- im na święta mistrz komornik swe pieczęcie! JJfieszkmicy dzielnicy 
syłkach. - «Wieczornica» zeszłoniedzielIla na do- zakolejowej i hut szklanych. 

_ W sp.·awie bojkotu wFobów niemiec- chód szwalni przy Tow. Dobroczynn'ości po- (Przyp. Red.) Nie pozostaje na\vet nic in-
kich, w artykule «Gazety Polskiej » (:\'~ 350) wiodła się bardzo dobrze, przynosząc dochodu nego wo~ec le~{celraŻenia przez rzeźników 1'oz­
z d. 19 grudnia p. t. «Legenda czy rzeczy- czystego rb. 137. Program składał się z <.:zęści P?l'zą?zen mag~stratu i brutalnego ich obchodze­
wistość») znajdujemy listy wsz,rstkich dyre- koncertowej i jellnoaktówki Koziebroclzkiego ma SIę z publIcznością· Przecież innej drogi 
ktorów zarządzających w naszych Towarzyst- «Zawierucha». W koncercie przyjęli przecle- uiema; bić się z nimi nikt nie będzie. 
wach Rolniczych. List tutejszego dyrektora, w,szystkiem l~dział, d~v~j znani i wys?ko cen!e- -- I{asa posagowa. "Ye wtorek dnia 27 b. 
inżyniera Bogusławskiego hrzmi. jak następuje: n~ am~toro"'l~ ~ aJ:tYSCI, ~p. Jako;\lslu forte~)I~- m. o godzinie 3-ej popołudniu,. ma się odbyć 

«Stosunki Syndykatu piotrkowskiego z Niemcami ms;:, I W. Kans~n sl,o z~ p,ek. t a~1 J., ~P[ ócz '" loka~u Tow. Cykhstów drugw nadzwyczaj ne 
w dziale maszyn rolniczych prawie zupełnie zostaly odeo~a~ych solo z wł,tśCl\\ ą mu biegłOŚCią, u- zebranIe ogólne «w celu- -jalc mówi wezwanie 
zerwane. Przedtem, kierując się prz~' ldadem innych nezyJą l ,,~el'l~ą «?a\\'ota» Popera, «Nocturn Ul> do czło!1ków - ostatecznego przeprowadzenia 
składów i idąc drogą utartą, l, kazaną nam przez Szopena lInelu lIlnych nad, program. utworów reorganizacyi kasy, na grupową, według za­
przyzwyczajenie klijenteli, i my zIDuszeni byliśmyn~ skutek b.ra~\la, akompanIOwal tez do c~ę- twierdzonego przez ministeryjum w dniu 19listo­
sprowadzać narzęQ;lia rolnicze niemieckie, ponieważ ŚCl wol{aJneJ ,l ~~ g, ry ~olow~J p., Kańslu~- pada r. b. projektu do'pełnień obecnej ustawy, 
cała nasza okolica, innych nie znając, tylko wyro· go,. któreg, O ml.stl ZOlI sk, a, l p_ełna uczucIa, gl a oraz w, celu rozpatrzenia ustawy no['malne,i. » 
ból\' nir.lllieckich żadała. . I" dt t ś ó l ~ 'Wypadki pomogły nam przekonać naszych od- s {]zypCO\\a, az na o Jes \I. r ( n~~ cenIOna, Zebrame wtorkowe jest zwołane w druaimjuż 
biorców, że wyroby niemieckie można zastąpić in- a~y. tu było. P?trzeba na .nowo ~ me} \~y,rol~o- terminie, więc postanowienia jego będą bprawo_ 
nemi. Stosownie do zapytań sformowanych przez "ać, zauwazyllśmy tylko, ze mUSiał być" szczc- mocne bez \\'zalędu na ilość obradujących 
Sz. Pana Redaktora, podajemy poniżej obraz działal- gólnie dobrym nasLroju, skoro odwdzięcz~jąc o . , 
ności nasze@;o Syndykatu w kwestyi żądanej: się za bezustanne brawa po «Kołysance» «Go- ---:- P~~yt są~u. W pr~eszłym ~ygoclnlll 

Żużel Thomasa, kainit i sole potasowe bierzemy darda i zwłaszcza po «La Ronde des Lutius» b~Wll przez ~ c1m w Bęclztme I wydZIał kry­
IV dalsz~' 1ll ciągu z Niemiec, ponieważ żużli Thomasa Bazziniego, darzył nas mnóstwem pereł skrzvp- mll1alny tutejszego sądu okręgowego, sądząc 
IV kraju nir.ma, żużel angielski kalkuluje si ę o 20010 co\\'ych, których tu, ellą braku miejsca i riie- 30 przeszło spraw. 
drożej, nawozów potasowych zaś z wyjątkiem kopalni kompetencyi naszej wymieniać nie będziemy. - Od.'a. Całą niemal okolicę Tuszyna prze­
IV okolicy Stassfurtu IV Saksonii nie ma nigdzie. W części wokalnej wystąpiła poraz pierwszy szła w tym czasie odra. W niektórych wio­
Po za tem inne potrzeby rolnictwa zastąpiliśmy w rol{Lljąca duże naq:deje, młodziutka amatorka skac,h, np. w Czarnociuie, Tychowie, Biskupiej 
znaczllej części krajoweJlli; powodowani konieczności(l, p. M. owacka. Spiewała Moniuszkę, Mozar- W. oh p.rze.chorowały lub jeszcze chorują wszyst-
zagranicznemi, lecz nie niemieckiemi wyrobami. l d l Ó Nasiona pa tewne zastąpiono IV całości I<rąjowe- ta, Aryję i Modlitwę Pucciniego, Skrzypki swa- {l~ zlecl, {t re poprzednie epidemije oszczę-
Jlli, w małej ilości francuzkiemi «Vilmorin».-Drubne ty, Terkotkę i t. d. Głos sopranowy nader dZlł~. Obecna odznacza się lekkością; bardzo 
wyroby żelazne, jako to, szpadle, widły, łańcuchy, elźwięczny i czysty, O rozległej, zwłaszcza w wyż- bOWiem mało wypadków kończy się śmiercią· 
kłódki i t. p., zastąpiono w całości kt·ajowemi.- szym reje~trze. s~cali, ~rzytem d,o?ra widocznie . - Szkoła. dwuklasowa miejska w Tuszynie 
W dziale maszyn rolniczych zastąpiono niemieckie: szkoła, lljaWl1laJąca Się w umlejętnem posta- jest przepełmona; uczęszcza bowiem do niej 
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233 dzieci (111 chłopców i 122 dziewczynki). 
Dzieci katolickiego wyznania jest w tym 196, 
mojżeszowego 33 i luterańskiego 4. 

- ~1ieszkllńcy Tuszyna zwrócili się do 
uaczelnika okręgu pocztowego i telegraficznego 
w Warszawie, z poclaniem o codzienne połą­
czenie pocztowe z Łodzią, 7. uwagi na rozwój 
samego Tuszyna i okolicy. Dziś poczta przy­
chodzi do Tuszyna ;) razy na tydzień. 

- W Piątkowie, w gminie Dłulów, w po­
wiecie laskim dzieci chorują i umierają na ja­
l,ieś krosty. 

- Uzgowiacy 5ą obecnie niezmiernie dum­
ni z posiadania skrzynki do listów i - poczty 
u siebie na miejscu. Jest to zasługą miejsco­
wego proboszcza, ks. Załuskiego, który póty 
kołatał, aż pocztę utworzono. Obecnie skarżą 
się rzgowiacy i okoliczni włościanie, że «Zo­
rzę» luh «Gazetę Swiąteczną» muszą czytać 
z tygodniowym opóźnieniem, gdyż w sobotę 
poczta nie przychodzi, a oni tylko w niedzielę 
bywają w miasteczku. Na toż samo, jak sły­
szę, skarżą się i tuszyniacy. 

- Zjazd górniczy. Dnia 12 b. m. o go­
clzinie 2-ej po południu, odbyło się IV War­
szawie zebranie zjazdu pr7.emysłowców gór­
niezych Królestwa Polskiego, pod prezydencyją 
p. Dmitriewskiego. Sekretarzem był p. Sro­
l\OwskLCelem zebrania był wybór delegata zjazdu 
do nowo utworzonej rady przy departamencie 
górniczym, w której udział brać będą przerl­
stawiciele władz górniczych, kolejowych i zjaz­
dów . górniczych. 

Zjazd okręgu górniczego Królestwa Polskiego 
wybrał na delegata swego p. Julijana Stras­
sburgera, oraz jako osoby delegowane pr7.ez 
zjazd d9 udziału w pracach rady pp. Włady­
sława Zukowskiego, Andrzeja Garbińsldego i 
Tadeusza Popowskiego. Oprócz tego, do ko­
misyi, mającej na zasadzie wyjaśnienie sprawy 
:zastąpienia węgli zagranicznych węglami po­
chodzenia wewnętrznego w okręgu północno­
'yschodnim, pp. I. A. Sun:yckiego i Władysława 
Zukowskiego. 

- Przyjazd kupców do Łodzi z głębi Ro­
syi już się rozpoczął. Przyjeżdżają oni zwykle 
w grudniu i styczniu. Pomimo licznego ich 
w tym roku zjazdu, tra.nzakcyj niewiele za­
wrzeć się spodziewają fabryki łódzkie. Tak 
przynajmniej zapewnia korespondent «Kuryjera 
Codziennego» . 

- Jarmark spożywczy w Łodzi, w sali 
koncertowej powiódł się znakomicie. Wielka 
sala koncertowa i wszystkie sąsieunie pokoje 
l>yły formalnie zapchane publicznością; w skle­
pach ruchu co niemiara; gwar jarmarczny przy 
dźwiękach muzyki trwał do późnego wieczora. 
Ogromnie się podobały namioty «Sobkowa Za­
groda» i inne obsługiwane przez panie w lu­
dowych kos tyj urnach. 

- Towarzystwo teatralne polskie w Ło­
dzi wychodząc z zasady, że z uwagi na różno­
litą publit;zność teatr w Łodzi powinien upra­
wiać wszystkie rodzaje sztuki scenicznej, na­
było od p. Myszkowskiego wszystkie kostyju­
my, rekwizyty sceniczne, bibliotel,ę i muzy­
kalja; dyrekcyj a zaś teatru łódzkiego zaanga­
żowała na sezon bieżący trupę operowo ope­
retkową p. Myszkowskiego i wcieliła ją w po­
czet personelu Sceny Polskiej w Łodzi, która 
odtąd wystawiać będzie dramaty, komedyje, 
krotochwile, opery i operetki. 

Oprócz tego dyrekcyj a teatru zaangażowała 
p. Wandę Siemaszkową na stałe. Znakomita ar­
tystka wyjeżdża na miesiąc do Lwowa, a na­
stępnie powraca do Łodzi już jako stała ar­
tystka tej sceny. 

- W Łodzi przybyło na ulicach 2-06 la­
tarń gazowych. Maszyniści kolei elektrycznej 
otrzymali na gwiazdkę od zarządu kolejki po 
rub. 20. 

- Polowania. W d. 3 grudnia r. b. przy 
sprzyjającej pogodzie odbyło się doroczne, zbio­
rowe polowanie w Piorunowie w pow. laskim, 
u p. Edwarda Kremkego, przy udziale 17 my­
śliwych. Rezultatem łowów było 67 zajęcy 
i 7 kuropatw. 
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W Nieznanicach gub. piotrkowskiej u p. 
Winszego odbyło się d. 7 grudniu w 20 strzelb 
polowanie z niebywałym względnie do małego 
terenu, rezultatem. Mianowicie, na 32 włókach 
padło: 320 zajęcy, 24 królików, 8 kur i 5 lm­
żantów; razem 357 sztuk. Zaznaczyć należy, 
że p. W. pozostawia zawsze dwa rewiry po 
4 włóki nieopolowane, jako zarodowe, gdy 
tymczasem panuje wogóle zwyczaj doszczętnego 
prawie wybijania zwierzyny. 

W majątku Wielko wola w pow. rawskim 
u p. Ignacego Wilskiego odbyło się polowanie, 
na którem w jednym dniu zabito w 12 strzelb 
9 jeleni, 8 rogaczy i 32 zające. 

- Na Daleki Wschód zostali powołani 
do służby czynnej, d-r. Bronisław Peltyn z Za­
wierci a i chorąży zapasu Miller z Sosnowca. 

- Wielki los. I w obecnem ciągnieniu 
loteryi klasycznej fortuna uśmiechnęła się Ło­
dzi. Trzy ćwiartki losu 16,386 posiadali w 
Łodzi Jeschke i rollOtnicy fabryki Benieha, a 
jedną ćwiartkę biedni tkacze w Konstantyno­
wie. Do losu tego należało kilkanaście osób, 
gdyż trzymali oni za 40- 50 kop. 

- Listy Zastaw. Ziemslde. Czteropro­
centowy List Ziemski po 92 kop. 50-czyż to 
nie za tanio?-pyta «Gaz. Losowań».--Wobec 
nieustającego wypuszczania nowych Listów Za­
stawnych przez Towarzystwo Kredytowe, trudno 
obliczyć, czy zjawiający się. zwykle IV tej porze 
roku pobyt ohże się wystarczającym; winien 
on wszakże powstrzymać deprecyacyję . Co 
rzecz jeszcze bardziej komplikuje, to postawa 
rynków zagranicznych; panujący tam brak go­
towizny odciąga nabywców od naszych Listów 
Ziemskich, nizko także notowanych w Berlinie 
i Wrocławiu. 

- Dział listów prowincyjonalnych-­
pisze «Gaz. Losowań»-opiera się obecnie na 
41/20/0 Listach Łódzkich, cieszących się nie­
przerwanem wzięciem pewnej kategoryi kapita­
li stów. Stąd niezwyl\ły bądź co bądź fakt, 
że kruszenie się cen głównych walorów loka­
cyjnych nie wpływa na Listy Łódzkie, na które 
góruje stały pokup. A jeżeli go niema, to nie 
ujawnia się i podaż. W mniej dobrych wa­
runkach pozostają chwilowo Listy innych insty­
tucyj prowincyjonalnych w związku z niedo­
stateGznem poszukiwaniem tych papierów; na 
razie więc nie mają wielu nauywców, gdyż 
zawsze jest nieco oddających. Nie szastają 
olli jednak cenami i słusznie, bo szkoda było­
by oddawać za byle co papiery doskonale za­
gwaran towane. 

- Zamiast powinszowal! noworocznych 
i świątecznych złożyli w naszej Reuakcyi: 

Do ~!znania Redakcyi: a) dla biednych: pp. 
Wilhelm York-rb. 2; Jadwiga Bogdanowi­
czówna rb. 1; Feliksowie Nowiccy rb. 5; ks. ka­
nonik Sałaciński rb. 3; p. Krzywicka rb. 2; 
pp. Braulińscy 1'b. 2; Czesławowie Walińscy 
rb. 3; p. Łabudzińsld rb. 1 k. 50; b) na wg­
giel dla bieclnych: Aleksandm i lVIizinta Czyń­
ski e rb. 1 k. 50. 

Dla Tow. Dob1·. dla clwześcijan: Bronisła­
wa i Stanisław Srzedniccy rub. 2; p. Ivlarkus 
Braun rb. 20 na gwiazdkę dla najbardziej po­
trzebujących; Emilija i Karol Kowalczewscy r.3. 

Na Stmż Ogniową Ochotniczą:· pp. Braulill­
scy rb. 3; pp. Emilja i Karol Kowalczewscy 1'. 3. 

Na szwalnig Jan i Helena Strahlerowie rb. 2. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów Jan i 

Helena Morozewiczowie rb. 3; Dr. Górski r. 2. 
Na Ochronki J~~ 1):2 i 3 pp. BrauliI'tscy r. 15. 
Na szpital do uznania Sióstr Miłosierdzia 

E. i M. Dobrzańscy rb. 2; F. Kępiński rb. 10. 
- Zamiast żJ1czeń świątecznych i nowo­

rocznych złożyli ofiary. w Towarzystwie Dobro­
czynności: ks. Zenon Cwilong na uiednych, zo­
stających pod opieką Towarzystwa Dobroczyn­
ności rb. 3, p. Floryjall Dąbrowski na ochro­
nę ~ 2 rb. 6. 

- Ofiara. Członek zarządu tutejszej Straży 
Ogniowej Ochotniczej p. Markus Braun na ręce 
prezesa tegoż zarzadu złożył ofiarę rb. 50, a 
mianowicie: rb. 30 dla niezamożnych członl\:6w­
ochotników Straży, należących do rezerwy i 
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obecnie powołanych do ,rojska i rub. 20 na 
gwiazdkę dla naj biedniejszych członków-ocho­
tników Straży. 

- Dla niezamożnego ucznia klas niższych 
złożono bezimiennie w naszej redakcyi: «Wy­
pisy rosyjskie» Polewanowa i «Jeografiję» Smir­
nowa. Prosimy o zgłoszenie się po talco,,'e. 

- Z Ochrony l\l! l . Szanownym paniom: Prezeso· 
wej Płonczyńskiej, p. Chyrosz, p. Block, p. dr. Górskiej, 
p. Lefart, p. Gulińskiej, oraz pp. Braulińskim za nade­
słane: pieniij,dze, l{siij,żki, ubranka jaMka i zabawki, 
panom: Szymańskiemu za pierniki, Lissowskiemu za orze · 
chy, Soczkowi za zabawki, dobrym dzieci1m: Maniusi 
Byczkowskiej, Jankowi i Jadzi Górzyńskim, 1'adziowi, 
Jankowi i Jadusi-za ofiarowane zabawki pieniądze i 
ubranka, dwom panienkom, które z włas~ych fundu­
szów i własną pracą ubrały 4 biedne dziewczynki, oraz 
wszystkim tym dzieciom, które czcmkolwiekbij,dz przy­
czyniły sill do obdarowania biednej dziatwy, w imieniu 
takowej składa se·rdeczne .Bóg zapłać>. Opiekunka 
Ochrony .\2 l Emilia K1·zywicka. 

- '/; OchrollY M 2. W dalszym ciągu na Ochro­
nIl ,'(2 2 złożyli: \Y-na Meccnasowa Konopacka ubran­
ka, niewiadomi ofiarodawcy: garniturek dla dziuwczynki 
-ubranko dla chłopca - szelong - WW-ni Lissowski 

orzechy - Szymański piemiki, oraz gotowiZllll: JW -na 
Płonczyńska 5 rb.--WW-ni Rochostwo Gogolewscy 2 
rb. Dąbrowski Rejent 6 rb.-Gogolewski Rejent 3 rb. 
-Za pamięć o naszych wj'chowańcach ślemy zacnym 
ofiarodawcom serdeczne w imieniu ubogiej dziatwy 
, Bóg zapłać>. 

Opiekunowie: Helena St1·ahle1·owa. 
ks. Stanisław Szabelski. 

- Do dzisiejszego numeru "Tygodnia" dołą,czo­
na została .Odpowiedź na zapytanie czytelnika> p. t. 
Haematogen D·1·a Hommela i stosowanie tegoż w prak­
tyce domowej. 

Zllliany W duchOWIeństwie, N~wy2sze na~rody, odznaczenia 
1 rang!. 

- Zostali przeniesieni: administrator parafii Such­
cice w pow. piotrkowskim, ks. Bartłomiej Michalski, 
do Grzymalinej Woli. w tymże powiecie. Nadetato­
wy wikaryjusz parafii Morzysław, ks. Roman Paw­
łowski, na stanowisko wikaryjusza do Chełma w pow. 
uoworadomskim. Nadetatowy wikaryjusz parafii Do­
bre w pow. radzymiilskim, ks. Władysław Strze­
szewski, na stanowisko wikaryjusza parafii Rawa. 
Wikaryjusz parafii Przystajnia IV pow. czestochow­
skim,ks. Stefan Kowalski, do parafii Św: Barbary 
w Częstochowie. Wikaryjusz parafii w ID. Włocław­
ku, ks. Antoni Orchowski, zatwierdzony na stano­
wisku administratora parafii K wiatkowice w pow. 
łaskim. 

- Rangę radcy honorowego otrzymał inspektor 
podatkowy re\yiru łaskiego, Sołt)' ski, i sekretarza 
kolegijalnego p. o. pOIDor,nika inspektora podatkowe­
go drugiego rewiru m. Łodzi, Iwanow. 

Przypominamy naszym Sz. Prenumera­
torom, iż czas już odnowić IH'zedpłatę na 
kwartał I r. 1905. 

U praszamy także o uregulowanie zale­
głości poprzednich. 

Skarga adwokatów. Ogólne zebranie 
członków warszawskiej izby sądowej rozpo­
znawało skargę warsz. adwokatów przysięg­
łych na decyzyję sądu okręgowego w sprawie 
zamykania przez wice-prezesa III wydziału 
cywilnego warsz. sądu okręgowego p. Rożdziest­
wenskiego, podczas rozpraw są~owych drzwi, 
prowadzących do sali obrad. Ządanie skarżą- . 
cych pozostawiono bez skutku. Adwokaci idą 
ze skargą kasacyjną do Senat\!. 

- Tow. Hyg. i s zkoły . Naczelnik lubel­
skiej dyrekcyi naukowej p. Niedumow zwrócił 
się do Lubelskiego Oddziału Tow. Hygijenicz­
nego z prośbą, by lekarze z ramienia Towa­
rzystwa zechcieli podjąć się stałego dozoru 
hygijenicznego nad szkoł~mi początlcowemi w 
mieście i na prowincyi. Ze jest to fakt wainy, 
-pisze «lViwa»-nie zaprzeczy nikt chyba, 
kto tylko zdaje sobie sprawę z doniosłości 
fizycznego wychowania młodzieży, kto wie, że 
związek między fizycznem i moralnem wyr.ho­
waniem jest o wiele ściślejszy, niżby to się na 
pozór wydawało profanom. 

~ 
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Wiadomości ogólne. Wobec nieurodzaju kartoni w Królestwie Pol­
skiem i ich drożyzny, niektóre z tutejszych 

W ministeryjum spraw wewnętrznych, jak donoszą fabryk krochmalu zwrócily się z podaniem do 
«Rus. Wied.», z udziałem przedstawicieli mini- miuistcryjum skarbu, o pozwolenie na sprowa­
steryjum sprawiedliwości, w najbliższej przy- dzenie z za granicy sieczki ryżo\rej, z ulgową 
szlości otworzona uędzie komisyj a, dla przej- opłatą cla \I' wysokości 15 kop. od puda. 
rzeuia obowiązujących obecnie przepisów o zc- ~ 
słaniach w drodze administracyjnej. 

- Ministeryjum sprawiedliwości w r. u. zastosowało Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 
zasadę zatwierdzania na urzędach p. o. sędziów 
. ledczych, którzy conajmniej lat pięć pomyślnie - W. ( No~em Wrem .• p. S~alkowskij polemizując 
ouowiązki swoje spra wowali. W ten sposób I z P: l\Ilenszllwwem, d?wIÓdł Jak na dłOnI,. ,ze n~ro­
od d. 16-go sierpnia uzyskało zatwierdzenie ?Y l p.lemIOna, 1~legdys sal~odzle~n e, a ~Z!S znaJdu-

, d' 256 ób d 'd t d t 1, ł Jące SIę IV gral1Icach ROSYI, mają pod JeJ panowa-
na Ul zę Z1O, . ' os ,g ~ pl ze ą. ,a ą uy o niem istny raj ziemski w porównaniu z t.em, co 
w c~lem Panst\\ le zaledWIe 36 zatwleldzonych miały dawnirj .. , Po głębszym namyśle zapewne, 
sędZIÓW śledczych. wkrótce do tego s~mego przekonania przyjdzie i p. 

- "Warsz. Dniewl1." dono i, że sprawa znie- l\IienszikolY i «S.-Petersburslde Wiedomosti» i «Ru~» 
sienia sądów handlowych została podobno osta- i cała, lak liberalna dziś prasa rosyjska ... 
tecznie zdecyrlowana. Jednor,ześnie mają być - Z bezmyślnem zdaniem kretynów o «bankructw ie 
po\Yiększone sądy okręgowe II' tych miastach, nauki », da się jedyn ie porównać zdanie o «ban­
w których istnieją sądy handlowe, o jeden knLCtwie pa1·larnentaryzrJlu». To też słusznie «Kur. 
wyd:dał, który będzie tarządzał wyłącznie spra- lVarsz.», ~\' arlykule «Fałszl'w'e wni?ski», món:i: 
wami wekslowemi i upadłościami. «Gdyby łslotme yray\"dą ~ył~, ~e lde.a, g.óruJąca 

_ Podatek przemysłotly. W petersburskich sferach 11-, pracy , ~OII~'Cz~eJ , całeg? .x-a: WIeku, J~z SI: prze­
admini. tracyjnych nie przypuszczają a\)y projekt z)ła I I,~mat>a. lad)!<a!neJ lefOlmy, to prZeZ).cle JeJ 

. _ " " " musIałoby Slę llJalVlllC lllelyll<o w Paryzu lub WIednIU, 
po.d~tl, u . od pl ocede! Ów, opr acowany przez lecz także l\' Londynie, Berlinie i Sztol,holmie, bo 

5 
- Rachuuek z wieczoru familijnego, urzą,dzonego 

w d. 18 b. m. II' sali domu Tow. dobr. przez Zarzą,d 
szwalni, na kOI'7;yść tejze szwalni. 

DOCHÓD: 
Za 145 biletów wejścia po kop 45 . 
" 31" " ,. 25. 

Dobrowolnych ofiar 
Za programy 
Z bufetu. 

rb. 65 k. 25 
rb. 7 k. 75 
rb. 11 k. 90 
!'b. 50 k. 35 
rb. 12 k. 50 

razem rb. H7 k. 75 
WYDATKI: 

Służba 
N'astrojenie fortepianu . 
Drnk afiszów i biletó\l' . 
Rozlepienie afiszów 

Dochód 
'Wydatki 

rb. 3 k. -
rb. 2 k. -
rb. 4 k. 32 
rb. Je. 50 

pozostało na czysto rb. 137 k. 93 
które wniesione zostały do kasy Tow. dobr. i zapisane 
w ]; siędze pod 112 1331,667. 

\V szystkim Szanownym Amatorkom i Amatorom oraz 
ofiarodawcom Rada Tow. dobro składa uprzejme po-
dziękowanie. Prezes Rady E. P07"CIZilłSki. 

· Członek Rady Sekretarz Konal·zewski. 

POSADY 
biurowej. magazyniera, luu innej, poszlllmje 
technik (wolny od wojska) z poważncmi re­
komcndacyami. Oferty składać w Rcuakcyi 
«Tygodnia» . (3-1) 

mllllst.erYjum. skarbu, uległ. ",~ększym mody- przecież furma rządów IV Austryi i Francyi niewiele 
ftkacYjom, 11111110 protestów sfer Interesowanych różni się II' zasadzie od ustroju państlyowego Anglii, 
z łona ś\"iata handlowo-przemysłowego. Pcwne Niemiec i SZI\"ecyi. A jeżeli tu i tam parlamen­
ulgi natury więcej formalnej będą niezawodnie taryzm zgoła odmienne wydaje owoce, lo przyczyny ~F..I~I-----------------~F;~ 
przyznane, wszelako POU\\ yższono normy po- takich wypa?ków, jakie obecn ie dzieją ~ię na ,Wę- "'''' ~ Na 1905 1', ~ 
datkowe utrzymane zostaną w całej rozciągłości. g~·zecb, . t1~lną chyba II' cliaraklerze sp.ołeCZe!lsl\\', 
Potrzeby skal'uu tak wzrosły, iż powiększenie ~lIe IV ,IdeI, parlamenlarl'zm~.»-BankrllluJ\ Panstwa DoleGa drukarnia" Tygodnia" 
dochodów tanowi konieczność od której skarb 1 .społeczcI1 tlI a - llle ,PaJlamentaryzm. 1.: nas np. 
.. ' 11lIC «Jlbel"llm "erlo », me wolne sło\\'o było złem, Kwity serwitutowe 

nIc odstąpI. . .. T tylko je~o nadużycie przez moralnie .zbankruto\":a~e 
- W spraNie akcyzy tytuniOWej. Ustalonym. od- spoleczcn two, tylko zalllk obYlyatelskICh prawdZIWie 162 Kontrakty mieszkań. (4-3) 

dawna ImycZajcm, Zarząrl akcyzy poclągał uczuć i brak względów na dobro publiczne. li in • . ~ ill. 
stale do oupowiedzialności ądow(~i za prywatny - Cutelnlków "Gazety Polskiej" prosimy o ZI\TÓ- ... ,.. ... ,. 

w:lró\) papierosów, nawet IY "ypadkach, gdy cenie uwagi na zapowiedziany przez p. B. Lulomskie­
chodziło O wyraliianie papierosów na zamó- go szereg artykułóI\' hislory'czno-społecznych, doty­
wienie, z materyjalów dostarczanych przez za- czącycb na~zego kraju, rozpoczęty przez tegoż au­
mawiających. Jedna ze spraw takich doszła lora artykułem \\'stępnym w ~2-rze Hl «Gazety 
obecnie do senatu, który zdecydował, że nie Polskiej » p. t. «Przeciwiellstwa». 
może być mowy o przekroczeniu przepisów -"Ogniwo" zamieściło l\' ;\2 51 bardzo dobrze na­
akcyzy, jeżeli ustalollem zostało, że oskarżony pisau)' ar,[~'kuł p. t. « Ta~ zwa.ne «1~1'{(Sa i .lak zwa~a 
nie prowadził bandlu papierosami swego wy- pll]jlłCZ~IOSC ». I prasa l publI~zl;OSĆ pO\\'lllnyby SI ę 
robn, lecz jedynie wyrabiał je na oustalunek nauczyc tego artyknłu na pamlęc. 
z dostarczanych mu materyjalów. ~~ 

- "Kraj" donosi, że na przyjęcin deputacyi ODPOWIEDZI OD REDAKCYl J ADMINISTRACYl. 
ad wokatów okręgu nowoczerkaskiego minister 
sprawiedliwości oświadczył, iż w najbliższej 
przyszłośc i zamierza uzyskać pozwolenie na 
utworzenie rad obrolIczych w tych \rszystkich 
okręgach, które ich dotąd nie posiadają. 

ć) 

- Panu X. R. w Piotrkowie. Projekt zamiany upadł 
sam przez się, gdyż jeden z rzeczonych domów został 
na dłuższe lata wydzierżawiony. rwagi Szanownego 
Pana ocz)'\\'iście słuszn e.· 

s 3 
Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia matemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 

Rozkład Zimowy IJOGią[ów na staGyl Piotrków 
od 28 paździel'uilia 1904: roku 

OdcltOdz{t z Piot1'kowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 nI. 41 w nocy kuryj er. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 27 po pol. osobowy 
3 m. 17 po pol. osobowy 
5 m. 30 po poł. pospiesz. 
6 m. 20 po poło osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 IV nocy kury jer . 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 111. 19 rano osobowy 

12 111. 8 po pol. osohowy 
l m. 28 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz, pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobowy 

Pl'zycltodz{t do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

.. ""W"",,,,,,,,"'''',,,''' 
WYSOKI 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 

aochóa aoaałkowy 
dla osób każdego stanu, posiadają,cych li· 

S'! czne znajomości. Do nabycia we wszystkich aptekach !. składach materjałów aptecznych. 
Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. I Łaskawe ~głoszenia pod N. P. 329 do 

C'ol Działu inseratowego firmy Beyer & C-o 
Wystrzegać si~ naśladownictwa, Ządać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Hommela" , Zaszczytne swiadectwa od tysi~cy 

lekarzy krajowych i zagranicznych. 
e. Mallllheim (Baden). 125 (15-8) .,., 
~ .hłe ..... ,,, ..... "' ..... ,,, ...... 

Blumenau & Scburgasł 
Hamburg (Niemcy). 

Eksport i import wszelkiego rodzaju koniczyn, 
tymotejki i nasion trawiastych, oraz prawdzi­
wego wirginijskiego konskiego zębu i koni-
czyny Adlcrmarke. 174 (3-1) 

Z powodu wyjazdu jest (10 sp .. ze- Został zag·ubiouy 

(1.m~A~~IT~~ l\IEBLI lir paszport, 1M 
Wiadomość u stróża domu ~ 65 na ulic,y wydany jlrzez wójta gminy Bolimow, na 
«Moskiewskiej. (Bykowslliej). 159 (3-3) imię Karola Mielczarele 172 (3 - 2) 

Ro1.~ ~6-t.y W"arSZH"VVH, Mazo"viccka 1.0_ 

WIECZORY RODZINNE 
Tygodnik ilustrowany dla młodego wieku 

poświęcony rozrywce i nauce młodzieży z osobnym do(latkiem Ilowi~ścio~vyJłl, 
Od 1 Stycznia 1905 1". Wieczory rodzinne powiększają, znacznie swoją, obJętość 

i wprowadzają, dział dla starszych }lanienek i młodszych dzieci do lat 10-ciu. 
Premia, 1) Bezpłatny dodatek powieści i podróży w zeszytach broszurowa­

nych co miesią,c. 
2) Na gwiazdkę osobna książka. Liczne konkurs a z nagrodami.­

Wzory gier, robót i t. p. 
Współpracownictwo celniejszych autorów.-Kierwlek litcracki Z. Bnkowieckiej 

i Ig . Bali1!skiego. 
Tania !Jiblioteczka jlowieści i podróży po 10 kop. tom. 

Pren. w Warszawie kw. 1 rb. z odnoszeniem do domu. z przes. poczt. 1 rb. 25 k. 
Red. L.Hauke. Wydaw. MaryaBalińska. 

Mazowiecka IQ, Warszawa:. 173 (4-2 
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Pismo )lOrallne, co dzieJI wychodzące, nie wyłączając uiedzieli 

"HOMILETYKA" "GAZETA WARSZAWS~A" 
roli: "VVy<la",v n ict, va. siódmy. z tygod niowym dodatkiem bezpłatnym p. t.: 

KORESPONDENT ROLNICZY, HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY pismo miesięczne 
poświ ęcoll e klllmo(lzi&j stwu i żrciu du chowll emu; 

pod kicI unldem literackim 

ks. ~Iaryana N assalskiego, 
podaj ąca od czaS ll do czasn ilustracje z chwili bieżącej 

ogłasza, co n astępuje: 
Magistra teologio 

l;mieszcza artykuły teologicznc, tlómaczenia Ojców Kościoła, histo­
ryę katechetyki, rozprawy z wylllOwy l\Ościelnej, kazania na niedziele 
i uroczystości, konferencye, nauki katechizmowe, bibliografię i wia­
domości teologiczno pastoralne. W roku bieżącym Homiletyka roz­
poczęła drukować: Katechizm wyższy ludowy, wykład zasad wiary 
świętej oraz od m-ca Paździ ernika umieszcza w nieprzerwanym cilb-

'I\Tobe0 ważnych wypadków po litycznych, dla dogodności naszych czytelni­
ków tak w War zawie, jakoteż i mieszkających na prowincyi, odstępujemy od 
przyjętego zwyczaju liczenia kwartałów od: l-go stycznia, od l-go kwietnia. od 
l -go lipca, od l-go października i przyjmować będz iemy prenumeratę od każdego 
pierwszego dnia każdego miesiąca. . 

~ 
gu najpopularniejsze i najpraktyczniejsze lin ni edzi ele, 
św i ęta uroczyste i 1I1l.b _ pasyjne: Kaz:mi a i pr:r.elllowy llas t er­
skie (lo hulu wi ej skieg'o ks. Karola Fischera, bylego pro-

W obec tego. prenumerata może być oplacana każdego pierwszego miesilbca 
kwartalnie, półroczllie i rocznie w stosunku miesięcznym po 75 kop. w Warszawie 
i I rubla na prowincyi . 

~ 
boszcza w Dobrzechowie, obecnie biskupa sufragaua przemyskiego. 
Prenumerata roczn ie z przesyłklb rb. 8 C. 9 ciu t. I seryi 1898-
1902 rb. 38.-Przedpłatę przyjmuje Hedalwyja Homiletyk i. Włocła-
wek gub. Warszawska. 170 (3-2) 

i'ladmieniamy nadto, iż "GAZETA WARSZAWSKA" opuszcza prasę drukar­
skIb o godz. G-c i zrana; zamieszcza ';lęC prócz telegramów w cilbgu dnia przy­
chodzących i telegramy uadsylane na stacyę warszawsl(ą między godziną o -tą, 
z wieczora (t. j. już po wyjściu pism popołudniowych) a 5-tą, zrana, a jako wy­
prawiana z Warszawy pociągami ranuemi, z większych pIsm warszawskich przy­
chodzi na prOW i ncję najwcześni ej. 

Treść pisma i kierunek są znane czyteln ikom z corocznych prospektów 
~~~~~~~./~./~.J~ i dlatego powtarzać ich nie widzimy potrzeby. 163 (3-3) 

Najlepiej konserwuje sliórę i daje pię- ~ 
kny połysk pasta ~ Francuzki 

popularny środek 

1fJ 

! ! ~Iegant I 
~ 

przeciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

i 
! oraz krem . Fenix> do obuwia . Central­

ne Laboratorjum Chem. w War­
szawie. Sprzedaż w składach aptecz­
nych, składach mydła i obuwia. 153 (6·4) 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ą 

€B DOŚWIADCZONY PEDAGOG = 
: poszukuje posady w domu prywa- : 
łb tnym lub w zal,ładzie naukowym . ~ 
~ Wiadomość w Redakcyi <'rygo- ~ 
~ dnia. dla A. H. W9 (2-2) ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, 
N a HCZ yciel l i:a lU u zy l i:i 

Anna Sy~iBtyńska 
pośredniczy w kupnie fortepianów i pia· 
niu za gotówk~ i na raty z pierwszorzęd· 
llej fabryki krajowej "Kerutopf"' i 
Syn" i innych. Ul. .Moskiewska. (By­
liOwsl(a) dom ~wierszcza .\~ 38. 171 (2-2) 

'ta .':I\').~.'),~'}I.~~':I\~ ':I\~ 

.,.~I PRACOWNIK SĄDOWY ~ 
'" poszukuje lzajęcia u pp. Hejentów, ~ 

w !:lądzie ub kantorze fabrycznym. ~ 
~ Władn. biegle 3 językami. Adres: ~ 
~ A. Hiller w Gostyninie. 1138 (2·2) ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

L EKCYJE TAŃCÓW 
udzielam \\' swoim salonie, i po domach 
prywatn)'ch, !ld)' się zbierze odpo\l'iednia 
liczba uczących się osób. Ulir.a d\Ioskiew­
ska., dom W-go \\'ejgolda, na parterze. 
Przyjmuję zapisy codziennie, w godzinach 
oznaczonych \\' ogłoszeniach. 

i'I auczyciel Tallców Szkół Hand lo\l' )'ch 
z Włocl awka A. Brelewski. 176 (2·1) 

MŁODA OSOBA 
z średnicm ,\')'ksztalceniem poszukuje po­
sady do zarządn domem na wsi lub w mie­
ście . Adres' uJ. .l\loslliewska. (Bykowska) 
dom Warncekiego u Rozwensów 179 (2.1) 

""iti· "''" iti·",," .ti·",,, ,W 
Zatwierdzone przez JW. l\1inistra 

Spraw \Vewnęt.rznych i kaueyjonowane 
pod finną 

"WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz, 
bowej :\2 8. wprost Niecałej. - Telefonu 
M 4Hi. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

I 
rem przed spoczynkiem. _"" 

I~ ZO łlł dkll, ani mdłości, ani biegunki. 2-1fJ 

.... R. e.p.re.ze.DllitallntIlPiaIliK .. r"' .. IP .. st .. w.o.p.O!3iskiiilicu· :IiH!'ilM. e:.iin.dieii's.sio.hn.,.w.a.r .. sizaiw.ai'iiLie.8iiz.n .. 0.,1.2.,. i:l ~ -"1fJ 

Na Daleki Wschód 
WOl'ld do spania i l\Iat el'ace wojłokowe podszyte nieprzema­

kalnym hrezentem. World nieprzemakalne. Łóżlm składane . Palta , 
}{urtld i Spodnie skórzane na flaneli i podbite baranami. Garnitury 
zamszowe i jelonkowe. Buty filcowe i wojłokowe nieprzemal<alne. 
}{oszulld, KlIlesony, Sk!tI'petld, Maski, Nakolanniki z wełny 
wielbłądziej. Nesesery, Torby i Walizy z brezentL1 zupełnie llie­
przemakalne. Peleryny i Płaszcze brezentOl\'e oraz wszelkie przed­
mioty w b. dobrym gatunku i po cenach fabrycznych. 

Burki oryginalne Sławuckie polecają od rs. 28 do 45 . 

J. :Rokicki i ,s:!~ 
Warszawa, l Nowosenatorska 1 (Hotel Rzymski) 

i 53 Nowy-Świat 53. 177 (8--1) 
CENNII-i: G R ATI S. 

"Czytelnia ala Wszystkich" 
tygodnik ił ustrowany, poświęcony nauce, 

i życiu bieżącemu. 
literaturze, polityce 

<':zytelnill. stawia sobie przedewszystkiem na zadaltie wskazywan ie spnsobów 
i dróg pracy zbiorowej dla pożytku ogólnego: jeduoeześllie zaś pragnie dostarczyć 
czytelnikowi wiadomości o wypadkach życia bieżącego w kraju i na świecie całym. 

<': zytelnin zamieszcza artykuly o sprawach gminnych i lIIiejskich o urzą­
dzeniu i działalności stowarzyszell i spółek będących objawam i samopomocy spo· 
łeeznej, zapoznaje szeroki ogół 7. istniejącelJli i nowemi prawami i rozporządzeniami 
rządowemi, wyjaśniając ich treść i znaczenie, zamieszcza artykuly naukowe, przy · 
rodnicze . historyczne, ekonomiczne i inne, daje przegllbd wydarz ell. polityczn)'ch, 
wreszcie stara się oświetlać życ i e prowincyi, zamieszczając stałe kroniki, przegllbd 
czasopism prowincyjonalnych i ]wrespondencyje z różnych okolic kraju. 

<':zytelni a zamieszcza staje powieści, opowiadania i poezyje. 
W każdym numerze Czytelui znajdują się rysunki i l ustrujące treść arty­

kułów Inb życ i e bieżące . 

Rocznie 
Półrocznie 
Kwartalnie 

"Czytelnia dla Wszrstkicll" koszt uj e: 
w Wąrsznwi e: z przesyłką l)Ocztową : 

rb. 4 
2 
l 

Rocznie 
Półrocznie 
Kwartalnie 

Zn granicą: 

rb . 5 kop. -
,,2 ., 50 
., l ;, 25 

w Jiemczech 3 marki 50 fenigów kwartalnie w Austryi 4 ko rony w Stanach Zje­

Do dzisiejszego numeru dołącza si~ arkusz Za odnoszenie 
41 powieści p. t. 

dnoczonych 31/2 dolara rocznie. 
do domu dopłaca się 10 kop. kwartalll ie.-Zmiana adresu kop. 10-

Numer pojedyńczy kop. 12. 
«T A JE 1\1 N I C A» . Redakcya i Administr acya Smolna 17. 164 (3-3) 

Właścici el i Redaktor Mirosław Dobrzańs ki. 

Do wyr obieni a patentu na 

Wynalazek 
i eksploatacyj takowego 

poszukuje się wspó lnika. 1\ Iinima lny wkład 
rubl i 201J.-Ofert~, przyjmuje Redakcya 
. Tygodnla.: dla «(Jornika . . 166 (3 -- 3) 

T~ 80MME~ 
(dawn iej JAN GAJEWSKI) 

WEGIEL, EKWIPAŻE. 
Kantor: Kal iska.M! 28. 

160 S If Ł A D Y: (3-3) 
. Petersburska. (Kaliska) dOili W. Jaruu­

szkiewicza; . Moskiewska. (Hykowska) dom 
Adamezyka; . Moskiewska. (Bykowska) d, 
\\'mera; .Nowogrodzka. d. Solwłows)(jego. 

Telefon .M! 3. 
Zawiada!lIiam Szanowną klijentelę, iż 

remIza mOJa zo tała znacznie powiększo­
nIb: polecam: karety ślubne. zwyczajne, 
landa, powozy, powoziki. bryczki, sanki 
zwyczajne, resorowe i kryte. 

Na . ś ltlby ceny ekwipaży: 
kareta z blalą uprzężą 31's., powozy ca­
łe zakryto 2 1'::1 •• powozy pół kryte l r~. 50 k. 

'yęgiel z pierwszorzędnych kopalll po 
cCllle rb. l za kOl zee w detalicznej sprze­
daży; przy wi~kszej ilości po 95 kop. za 
korzec. 

. Na żądanie wypisuję. w ilości nie mniej 
IUŻ 100 korcy. w~giel taJlszy, a kop. 85 
za korzec, z drugorzędllych kopalń, który 
Inne ~kłady sprzed8jlb zn. pierwszorzędny . 

Z voważaniem r.r . SOlll llJ. c r. 

NFOR MIATOR 
P or,tre]owy, astronomiczno - geo­
graficzno. - st~tystyczny, rachunkowy, 
szkolny I ogoJno·adresowy z llIapl1ą, 
Królestwa Polskiego, oraz Kalenda­
rzykiem, wyszedł świeżo z druku na­
kładom autora Plat o v. Re nssnera 
w n·ej edycyi.-Ta maleńka broszur­
ka, obejmująca 128 stronic najdrob­
niejszego druku, w fOllIIacie 11 X 7 
cm., dająca się wygodnie pomieścić 
w małym pugilaresie, może służyć 
wszystl,im, a szczególnie młodzieży 

szkolnej za przewodnika i pomocnika 
nieocen ionego. - <':eun kOl>, 25. Czysty 
zysk przeznacza autor lIa wpi s (Un nie­
zamożn rclt, a pil ll ych uczniów. Glówlla 
sprzedaż w ks i ęgarn i J, }' i szera, Nowy­
Swiat ~l! 9 w Warszawie. ] 0:5 (7-6) 

miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie. zechce przy· 
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmann, Niirnberg Far· 
therstrasse 78. (52-29) 

-
H OS~O.uP.1I0 n eHsyPolO. W drukarni M. Dobrzańsklego w Piotrkowie. 
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- 332-

ze strony tych potworów, co nas prześladują? Ten 
list wuju, ach! ten list.. . Jaka w nim rozpacz i 
miłość! 

- List ten wydaje się szczerym,-rzekł wuj 
Graff z namysłem. - Nie mogę zaprzeczyć, że zdra­
dza się w nim ból istotny, i że ta, co go pisała, 
uległa widocznie przymusowi, opuszczając ten dom. 
Jest to dowód, że cię kocha i że cię żałuje... Ale 
ezy to dowód, że nie jest winną, że nie jest wspól­
niczką tamtych? 

-- Ach! czyż wuj sądzi, że to możliwe? 

- Tak sądzę i tego się obawiam mój Marcel-
ku, i to już byłoby najgorsze ze wszystkiego, bo je­
żeli ta kobieta cię kocha... A jak może cię nie ko­
ehać, kiedy cię poznała mój dobry, drogi chłopcze?. 

Ale, jeżeli ta kobieta cię kocha, nie zaznam już chwili 
spokoju.. . Bo ona może próbować zbjiżyć się znów 
do ciebie, a wtedy .. , 

Twarz Marcelego zajaśniała radością. 

- Ach! G.dyby tak było! 

- O! moje dziecko drogie, - począł wuj żało-
śnie, - widzisz jak słuszne są moje obawy . Na sa­
mą myśl, że ta kobieta może chcieć widzieć się z 
tobą, rozpromieniłeś się cały... A nie ulega wątpli­
wości" że to łotrzyca... O! czarująca, nie przeczę, 
jeżeli ci zdołała zawrócić głowę, ale niebezpieczna 
bądź co bądź, bo ostatecznie... Marceli, jeżeli to 
kobieta z Vanves ... 

- Niepodobna! 
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jak sądzę, że znajdujesz się na fałszywej drodze i że 
zmiana frontu jest konieczna. Czy nie mam racyi? 

- Niema się nigdy racyi, kiedy się jest sil­
niejszym! 

- O! to mi dopiero kobieca, śliczna odpo­
wiedź!.. Nie, Zofio, przykro mi bardzo, ale nie dam 
ei tej broni przeciw sobie i nie narzucę ci mojej 
woli. Zostawiam ci znpełną swobodę postępowania, 
Zostań albo jedź: to twoja rzecz. Porzuć wypróbo­
wanego przyjaciela dla kochanka bardzo niepewnego. 
Nie mam ochoty dać się przyłapać w tym domu, jak 
lis w kurniku... Daję ci dziesięć minut czasu do na­
mysłu i do spakowania się... Idę wypalić papiero­
sa w ogrodzie. Ty, rozstrzygaj sama o swojej przy­
szłości! 

Wyszedł. Oczy Zofii błysnęły nienawiścią. Wsta­
ła, westchnęła boleśnie, wreszcie szepnęła: 

_. On ma racyję! 

Zawołała Milonę. Słuząca pojawiła się na-
tychmiast. 

- Spakować rzeczy. Wyjeżdżamy zaraz-rze-
kła krótko. 

- Dobrze, pani. 
Zofia pochodzi wszy przez chwilę po salonie, 

usiadła przed biurkiem, wzięła arkusik papieru z ża­
łobną obwódką i napisała: 

«Marceli mój ubóstwiony! Kiedy tu przyjdziesz, 
już mię nie zastaniesz. Mój brat dowiedział się o 
naszej miłości, od kogo, nie wiem, przyjechał rozwście­
.czony i uwozi mię daleko. Nie szukaj mię nie zbliżaj 

Tajemnica. 42 
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się już do mnie nigdy. Ja o tobie nigdy nie za­
pomnę. Żegnam cię kochanIm 'mój iednodniowy, ża­
łowany przez cale życie. Aneta». 

Zapieezętowała kopertę, położyła ją na stule w 
salonie, tak, aby rzucała się w oczy, i obejrzawszy 
się dokoła, zeszła pewnym krokiem do ogrodu. 

Cezary znajdował się w alei obwodowej, po któ­
rej ona chadzała wieczorami, rozmawiając z Marce­
lim. Pierś jej wezbrała westchnieniem. Ale posta­
nowiła już co ma czynić, a nie miała zwyczaju się 

cofać. 
Więc cóż?-zapytał włoch. 
A cóż! Przekonałeś mię, Jadę z tobą. 
No, nareszcie, jesteś znowu sobą. Było to 

chwilowe zaćmienie. Ale i słońcu przytrafiają się one. 
~ Byłam istotnie szal'ona, - rzekła szyderskim 

tonem. - Tak się zajęłam tym małym Baradierem ... 
- Ja to rozumiem wybornie, - podjął uprzej­

mie Cezary:~ On jest nadzwyczaj miły. Ale na wszy­
stko jest czas, a skoro już doprowadziłaś, dzięki tPj 
miłostr.e, do osiągnięcia pożądanego rezultatu, pozo­
stało ci się tylko spakować i ruszać w drogę. I czy­
nisz to właśllie ze zwykłym swoim rozsądkiem. Przy­
znam się, że zdumiony byłem przed chwilą twoim 
oporem... Pierwszy to raz widziałem cię sentymen­
.talną, i ten napad sielankowej czułości wydawał mi 
się niezrozumiałym. Czy teraz możesz mi to wyjaśnić? 

- O! bardzo łatwo. Przywiązanie tego chłopca, 
szczere, naiwne i bezinteresowne, odświeżająco po­
działało na mnie, Wydało mi się, że po długiej, 
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Żadnej odpowiedzi. Cisza, ciemność, pustka. 
Zajrzał do salonu i tn spostrzegł na stole list. Po­
ehwycił, otworzył, pochłąnął jednem spojrzeniem, 
usiadł, by go przeczytać jeszcze raz, Zrozumiał go 
nakoniec i nie ruszał się z miejsca, ogłuszon y , zgnę­

biony, jakby go zaskoczyła niespodziana katastrofa, 
Wuj Graff tu go znalazł. 
Przebiegł on już cały elom i przekonał Się o 

całkowitem wyniesieniu się jego mieszkal1ców. 
Baudoin usiadł w ogrodzie pod oknem. 
Na widok bladości, udręczenia, męki ukochane­

go dziecka, wzruszenie ogarnęlo starego wuja. Prze­
sunął pieszczotli wie rękę po głowie siostrzeńca, a spo­
strzegłszy, że ma list w palcach zaciśniętych nerwo­
\\"0, zapytał: 

- Napisała clo ciebie? 
Na te słowa tak proste, aJe zawierające w so­

bie niemal uspra wied li wienie dla zbiegłej, stwierdza­
jąc jej dbałość i pamięć o kochanku. MarceU wy­
buchnął łkaniem i podawszy papier, ukrył twarz w 
dłoniach. W uj Graff zbliżył się do okna, włożył na nos 
binokle i przeczytał. Marceli, odzyskując pano­
wanie nad sobą, aby bronić tej, którą kochał, wstał 

i zaczął mówić błagalnie: 

- Niech wuj powie, czy tak pisze kobieta, któ­
ra kłamie? Czy jej słowa nie wydają się szczeremi? 
Czyż ona -może mieć jakikolwiek udział \V popełnio­
nych zbrodniach? Czy wuj sądzi, że ona mnie szu­
kała i że żartuje ze mnie? Czy nie jest raczej 
sama ofiarą, i czy nip. cierpi jakiegoś okropnego uciskn 
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